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znana jak  np. na s. 52 n r  36a, albo w  w ypadku, kiedy podstawę opubli
kow ania stanow i jedyna kopia, a nie m a oryginału. K iedy jednak 
istn ieją  dwie kopie, np. na s. 10 n r 10, lub więcej, np. 113 n r 67, trudno 
nie zapytać ,czyż są one tak  dalece identyczne, by ap a ra t krytyczny 
okazał się zbędny? W iadomą jest rzeczcą, jak  wielkiego trudu  i za
chodu wym aga opracowanie pełnowartościowego apara tu  krytycznego, 
podnosi to jednak  niesłychanie w artość opublikowanego dzieła.

Z uznanie należy przyjąć pew ne uzupełnienia i ko rek tu ry  dotych
czasowych wydań, np. na s. 100 n r 65. Trudno ocenić, a ile niniejsze 
w ydanie mogłoby być uzupełnione jeszcze niektórym i dokum entam i, d a 
jącym i się, być może ,odszukać np. w  A rchiw um  Królewieckim  przen ie
sionym do Göttingen. H istoria bowiem Mazowsza zazębia się ściśle 
z dziejam i ziem krzyżackich.

Z uznaniem  należy podkreślić piękną szatę graficzną i staranne w y
kończenie techniczne wydanego dzieła. P rzejrzystości nadaje mu um ie
ję tne  gospodarzenie świetłem, zaś odpowiedni dobór czcionek ułatw ia 
korzystanie ze zbioru pozw alając na uzyskanie szybkiej orientacji tak, 
gdy chodzi o dokum entację jak  i opis bibliograficzny danego tekstu  
źródłowego. Z tego też powodu z przyjem nością bierze się do ręk i po
wyższe dzieło. Można mieć nadzieję, że również i z treści poszczegól
nych dokum entów  można będzie rów nie spraw nie korzystać, gdy ukażą 
się w tomie p iątym  zapowiedziane i tak  bardzo pożądane indeksy.

W każdym  razie, choć każde dzieło może mieć swoje braki, należy się 
cieszyć z nieniejszej publikacji. Dzięki niej bowiem, w  m iarę możli
wości, bogactwo praw odaw stw a naszych ziem zostaje udostępnione nie 
ty lko badaczom w k ra ju , lecz również zainteresow anym  problem atyką 
h istorii p raw a w  Polsce badaczom zagranicznym.

Marian Al. Ż urow sk i SJ

A g o s t i n o  M a r t i n i  OFM, II diritto canonico nella realta’ eccle- 
siale, Roma 1969 (Edizioni Francescane), s. 115.

W śród kanonistów  to ru je  sobie powoli drogę świadomość, że uzasad
nienie obecności p raw a w  Kościele musi sięgać do istoty Kościoła. Stąd 
obszerna lite ra tu ra  zajm ująca się w ew nętrzną więzią między kościołem 
i jego praw em . Również A. M artini chce W oparciu o naukę soborową 
oraz lite ra tu rę  teologiczną i kanonistyczną ostatnich la t przedstaw ić 
w izję praw a kościelnego odpowiednią do współczesnej świadomości 
chrześcijańskiej.

A utor u jm uje praw o kościelne w  potrójnym  w ym iarze: teologicznym, 
socjologicznym i apostolskim , przy czym pojęcie apostolski rozum ie 
zgodnie z n r 2 dekretu Apostolicam actuositatem , tzn. jako wszelką 
działalność zm ierzającą do uczynienia ludzi uczestnikam i zbawczego 
odkupienia. Ten potró jny w ym iar przyczynił się do ukształtow ania
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układu  pracy. Składa się z trzech rozdziałów: praw o kanoniczne jako 
rzeczywistość teologiczno-eklezjalna, socjologiczno-eklezjalna oraz apos- 
tolsko-eklezjalna.

N ajpierw  om awia praw o kościelne jako postu lat teologiczno-eklezjal- 
ny. Punktem  wyjściowym jest C hrystus jako sakram ent spotkania z Bo
giem. To spotkanie jest dla człowieka uw arunkow ane Kościołem, gdyż 
tylko w  Kościele i przez Kościół spotyka człowiek Boga. S tąd Kościół 
nazyw any jest powszechnym  sakram entem  zbawienia. Kościół jako 
w spólnota jest ludzko-boskim  narzędziem  zbawienia, składającym  się 
z dw u elem entów: niewidzialnego i w idzialnego, w iary  — łaski i praw a. 
T ak więc au to r mówi o w ym iarze charyzm atycznym  i instytucjonalnym  
Kościoła, czem u odpow iadają określenia Kościół miłości i Kościół p ra 
wa. P raw o jest postulatem  widzialności Kościoła, funkcją  jego historycz
nego wcielenia. P raw o jest rzeczywistością w ynikającą z na tu ry  Koś
cioła, z isto tnej jedności elem entu niewidzialnego i w idzialnego, a do
piero na drugim  m iejscu zespołem norm  regulujących życie społeczne 
Kościoła. I dlatego jest ono przede w szystkim  postulatem  teologiczno- 
-eklezjalnym .

Mówiąc o praw ie jako o fenom enie teologiczno-eklezjalnym  naw iązuje 
do m isji słowa i sakram entu , k tórych insty tucjonalizację widzi we w ła
dzy święceń i jurysdykcji. M isję słowa w ykonuje się w  sposób w yjaś
niający i nakazujący, to  ostatnie przew ażnie w  postaci norm y praw nej, 
tw orzącej podstaw y porządku kanonicznego Fenom en praw a kanonicz
nego je st przestrzenno historyczną konkretyzacją  słow a Bożego. M ając 
na uwadze jedność treści i jej norm atyw nego ujęcia można powiedzieć, 
że praw o kościelne jest pośrednim  słowem Bożym (por. Łk 10, 16), co 
jest podstaw ą chrystologicznego w ym iaru  praw a, nieodłącznego zresztą 
od w ym iaru  ludzkiego.

W drugim  rozdziale autor zajm uje się praw em  kanonicznym  jako rze
czywistością socjologiczno-kościelną. Mówiąc o praw ie kościelnym  jako 
o postulacie socjologiczno-eklezjalnym  naw iązuje do fak tu  istn ienia 
Kościoła jako społeczności, a b rak  p raw a były  jej zaprzeczeniem . Ta 
osta tn ia uw aga jest jak  najbardzie j słuszna. T rudno jednak  zgodzić się 
z przyjętym  przez au to ra  punktem  wyjściowym. Zam iast wyjść od 
analizy społeczności i w skazania, że praw o należy do n a tu ry  każdej 
społeczności, autor p rzy jm uje jako punk t wyjściowy fak t, że Kościół 
je s t praw nie zorganizow aną społecznością, co pociąga za sobą koniecz
ność istn ienia h ierarch ii wyposażonej we władzę. W ten sposób autor 
w yprow adza więc praw o n ie z n a tu ry  Kościoła — społeczności, lecz je 
dynie z konieczności regulacji życia społecznego i faktycznym , podsta
wowych form  te j regulacji nadanych Kościołowi przez Chrystusa. T a
kie w idzenie praw a kościelnego jako postu latu  życia społecznego jest 
zubożeniem  zagadnienia i rozm inięciem  się z fundam entalną próbie-

27 — Praw o kanoniczne
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m atyką praw a kościelnego. W zestaw ieniu z analogicznym  punktem  
rozdziału pierwszego w idzim y u au to ra  pew ną niekonsekwencję.

Z satysfakcją natom iast czyta się uwagi au to ra  o praw ie jako feno
menie socjologiczno-eklezjalnym . N ajpierw  autor zauważa, że porządek 
praw ny Kościoła obejm uje cały Lud Boży i praw o m a przyczynić się 
do uak tyw nienia laików. W praw ie kościelnym  winien znaleźć swój r e 
zonans głos całego Ludu Bożego, bez żadnej dyskrym inacji. N astępnie 
au tor podkreśla trzy  cechy p raw a kościelnego, określone przez niego 
jako prawność, obligatoryjność i międzypodmiotowość. Na cechy te 
w yw iera w pływ  specyfika społeczności kościelnej. Zasadą kształtu jącą 
i k ry terium  tego praw a jest słowo objawione. Skuteczność p raw a k a 
nonicznego w ynika nie tylko z „upodm iotowania” norm y kanonicznej 
tzn. nie tylko ze spotkania myśli i woli praw odaw cy wyrażonej w  normie 
praw nej z m yślą i wolą podm iotur prawa), ale także z działania Ducha 
św., co nadaje praw u kościelnemu charak ter pneum atyczno-charyzm a- 
tyczny. To określenie p rzy jm uje za szw ajcarskim  kanonistą E. Corecco. 
P rzypom nienie zaś, że praw o kościelne naw iązuje nie tylko do an tro 
pologii filozoficznej, lecz przede w szystkim  do antropologii chrześcijań
skiej, pozwala autorow i wskazać na transcendentalny  charak ter p raw a 
kościelnego.

Z kolei au to r zw raca uwagę na dynam ikę praw a kościelnego, k tórej 
podstaw y teologiczne widzi w  eklezjologii oraz w  coraz głębszym po
znaniu Objawienia. P raw o kościelne musi być dostosowane do ak tualnej 
świadomości Kościoła. W szczególności w inne w pływać na dynam ikę 
rozwojową praw a kanonicznego eschatologiczny charak ter Kościoła 
i jego potrzeby pastoralne. Te m om enty w ykluczają statyczność i bez
w ład praw a — co au to r podkreśla pow ołując się na P aw ła VI.

Rozdział trzeci au to r zatytułow ał „Praw o kanoniczne jako rzeczyw is
tość apostolsko-kościelna. Jako elem ent stru k tu ry  Kościoła i jego n a 
rzędzie socjo-teologiczne praw o nie może nie uczestniczyć w  realizacji 
celu Kościoła. P astoralny cel p raw a kanonicznego idzie w  parze z jego 
personalizm em , z jego ciągłą służbą dla zbaw ienia człowieka. A utor n a 
w iązuje do spostrzeżeń R ahnera o kom plem entarności osoby ludzkiej 
i społeczności, co pozwala m u wskazać na in tegru jącą rolę praw a, 
a następnie przejść do zagadnienia p luralizm u prawnego w  Kościele, 
m ającego swoje uzasadnienie w  fakcie, że Kościół powszechny istn ieje  
w  Kościołach partykularnych. W reszcie zajm uje się znaczeniem dla 
realizacji celu praw a kościelnego dialogu i posłuszeństwa.

P racę zam yka bibliografia podająca wszystkie powołane pozycje.
Jeśli przypom nim y, że całość zam yka się na 115 stronach, sta je się 

oczywiste, że au to r nie mógł wyjść poza szerszą dyspozycję tem atu. Tak 
też rzecz była zamierzona. N iew ątpliw ie problem  podstaw  praw a k a 
nonicznego doczekał się już szeregu opracowań, a znacznie więcej jest 
p rac poświęconych m iejscu praw a w  Kościele i jego celom, b rak  jed 
nak  dotychczas syntetycznego ujęcia praw a jako rzeczywistości ekle-
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zjalnej — oczywiście odpowiednio do współczesnej świadomości Koś
cioła. W tym  całościowym rzucie zagadnienia tkw i niew ątpliw ie zasługa 
autora. Przyznać trzeba, że czyni to na ogół na poziomie najnowszej 
litera tu ry . Zastrzeżenia zgłaszamy jedynie odnośnie do uw ag o praw ie 
jako o postulacie socjologiczno-eklezjalnym .

A utor zaopatrzył sw ą pracę w  bogatą dokum entację — zarówno 
z enuncjacji P aw ła VI jak  i dokum entów  Soboru W atykańskiego II, 
a  także współczesnej litera tu ry . N asuw a się pytanie o w łasny w kład 
autora. W ydaje się, że zrobił dostatecznie dużo dając uporządkowaną, 
zw artą i p rze jrzystą  syntezę i p rzedstaw iając eklezjalną w izję p raw a nie 
zam ykającego się w  kategoriach naturalnych , lecz pełniącego funkcję 
zbawczą. Potrzeba takich  prac nie ulega najm niejszej wątpliwości. Je st 
bowiem najwyższy czas, by zerw ać ze sw oistym  pozytywizm em  kano
nicznym, wg którego jedynym  tw orzyw em  m yśli kanonistycznej jest 
przepis praw ny. Trzeba, iżbyśmy uśw iadom ili sobie m etakanoniczne od
niesienie praw a. P raca  au to ra  świadczy o torow aniu sobie drogi p rzeko
nania, że praw o kanoniczne jest rzeczywistością eklezjalną, w y rasta 
jącą z sam ej n a tu ry  Kościoła. O dbiera się ją  ponadto jako zachętę do 
zajęcia się fundam enalną problem atyką p raw a kościelnego, gdyż u ja w 
nia, jak  w iele jest jeszcze do zrobienia. N iektóre zagadnienia ledwo 
przez au to ra  zaznaczone dowodzą, ile jeszcze białych plam . Bo w praw 
dzie k ierunek  orien tacji kanonistów  w ydaje się już wytyczony, co 
w cale nie znaczy, że można już iść tylko b itą  drogą.

Ks. R em igiusz Sobański

Lill Rudolf, Vatikanische Akten zur Geschichte des deutschen Kultur
kampfes, Leo XIII. Theil I 1878—1880. Im Auftrag des Deutschen Hi
storischen Instituts in Rom bearbeitet von R. Lill, Tübingen 1970.

Ta niezw ykle cenna publikacja stanow ić może olbrzym ią pomoc dla 
badaczy ku ltu rkam pfu  w  przedm iocie zm agań między państw em  a Koś
ciołem katolickim  w  Niemczech. Rudolf Lill, k tó ry  uprzednio wydobył 
na św iatło dzienne wiele m ateriałów  z tajnego A rchiw um  W atykań
skiego na tem at sporu kolońskiego w  la tach  1840—1842 S obecnie zdo
łał zgromadzić z archiw aliów  w atykańskich  270 dokum entów  dotyczą
cych m. in. rokow ań Stolicy Apostolskiej z rządem  B ism arcka w  la 
tach 1878—1880. Dokonał tego na polecenie Niemieckiego In sty tu tu  
Historycznego w  Rzymie.

Z adanie nie było łatw e. A utor przypom ina we wstępie, że chociaż p a 
pież Leon X III z odwagą i dalekowzrocznością podjął w  1881 r. de
cyzję udostępnienia dla badań  naukow ych ak t Tajnego A rchiw um  W a-

1 L ill R., Die Beilegung der K ölner W irren  1840—1842, Vorwiegend 
nach A kten des V atikanischen G eheim archivs, S tudien zur K ölner 
K irchengeschichte, Bd 6, Köln 1962.


